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Komunikat
Komitetu Centralnego KPZR 

i Rady Ministrów ZSRR
Moskwa (PAP)

Komitet Centralny KPZR i Rada Ministrów ZSRR 
ogłosiły następujący komunikat:

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i Rada Ministrów ZSRR z głębokim bólem 
zawiadamiają, że w dniu 12 marca o godz. 23.30 (czasu 
moskiewskiego) zmarł w Moskwie po ciężkiej chorobie 
(zawał mięśnia sercowego) wybitny działacz międzynaro­
dowego ruchu komunistycznego i robotniczego, wielki syn 
narodu polskiego, I Sekretarz Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — Bolesław Bierut.

Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego

Rada Ministrów 
ZSRR

Udział delegacji 
Komitetu Centralnego PZPR 

w uroczystościach żałobnych 
w Moskwie

W dniu 13 bm., przed przewiezieniem zwłok Towarzy­
sza Bolesława Bieruta do kraju, trumna ze zwłokami zo­
stała wystawiona w Sali Kolumnowej gmachu Związków' 
Zaw’odow'ych. W uroczystościach w Moskwie wzięli 
udział z ramienia Komitetu Centralnego PZPR towarzy­
sze:

Jakub Berman, Józef Cyrankiewicz, Franciszek Mazur, 
Edward Ochab i Aleksander Zawadzki.

Komunikat
Komitetu Centralnego PZPR 
Rady Państwa i Rządu PRL

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, Rada Państwa i Rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej postanowiły:

Dla zorganizowania pogrzebu I Sekretarza Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — 
Bolesława Bieruta utworzyć komisję w składzie:

tow. tow. Zenon Nowak (przewodniczący), Jerzy Al­
brecht, Wacław Barcikowski, Helena Jaworska, hranci- 
szek Jóźwiak-Witold, Aleksander Juszkiewicz, Wiktor 
Kłosiewicz. Jerzy Morawski. Alicja Musiałowa, Roman 
Zambrowski.

Komunikat komisji 
dla zorganizowania pogrzebu 

tow. Bolesława Bieruta
Komisja dla zorganizowania pogrzebu Towarzysza Bo­

lesława Bieruta zawiadamia, że trumna ze zwłokami To­
warzysza Bieruta zostanie przywieziona do Warszawy .w 
środę, dnia 14 marca br., po czym będzie wystawiona na 
widok publiczny w gmachu KC PZPR.

Dokładne informacje będą podane później.

Komitet Centralny PZPR
Rada Państwa 

i Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

do wszystkich ludzi pracy 
do narodu polskiego

■gy” omitet Centralny Polskiej Zjed-
^-^noczonej Partii Robotniczej, 

Rada Państwa, Rząd Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej z głębokim 
bólem zawiadamiają cały naród — 
robotników, chłopów, inteligencję 
i młodzież naszego kraju, że w dniu 
12 marca o godzinie 21,30 w Mo­
skwie zmarł po ciężkiej chorobie 
I Sekretarz Komitetu Centralnego 
PZPR — Towarzysz Bolesław 
Bierut.

Dotkliwa to strata dla polskiej 
klasy robotniczej, której Towarzysz 
Bierut był niezłomnym bojowni­
kiem, dla całego ludu pracy, którego 
był wiernym synem, dla narodu, 
o którego wolność i lepszą przyszłość 
walczył od lat młodzieńczych przez 
całe swe życie.

Młody drukarz — stanął w sze­
regach bojowników sprawy socja­
lizmu. Hartował się jako działacz 
PPS-Lewicy w walce z carskimi za­
borcami, z niemiecko-austriackimi 
okupantami. Od pierwszej chwili 
powstania Komunistycznej Partii 
Polski staje pod jej sztandarem. 
W latach międzywojennych, nie zła­
many prześladowaniem i wielokrot­
nym więzieniem, z zapałem i odda­
niem organizuje robotników i chło­
pów pracujących, inteligencję i mło­
dzież do walki z rządami kapitali­
stów i obszarników o chleb i pracę, 
o swobody demokratyczne, o pokój 
i władzę ludu. Jako działacz mię­
dzynarodowego ruchu robotniczego 
uczestniczy w walkach rewolucyj­
nych bratnich partii.

W dni najcięższych zmagań na­
szego narodu z hitlerowskim okupan­
tem imię Towarzysza Bieruta — 
„Tomasza4*, nierozerwalnie wiąże się 
z bohaterskimi dziejami Polskiej 
Partii Robotniczej, której był jed­
nym ze współtwórców.

Towarzysz Tomasz jest organiza­
torem i przewodniczącym Krajowej 
Rady Narodowej — pierwszego de­
mokratycznego przedstawicielstwa 
ludu polskiego, walczącego o wy­
zwolenie narodowe i społeczne.

Lata Polski Ludowej splatają się 
nierozerwalnie z pracą Towarzysza 
Bieruta — Prezydenta — Prezesa 
Rady Ministrów — Przewodniczące­
go Ogólnopolskiego Komitetu Fron­
tu Narodowego — I Sekretarza 
KC PZPR. Towarzysz Bierut zapisał 
się w pamięci narodu jako niezłom­
ny bojownik o umocnienie władzy 
ludowej, o granice Polski na Odrze 
i Nysie, o zjednoczenie ruchu robot­
niczego na gruncie marksizmu- 
-leninizmu, o odbudowę kraju, 
o rozwój gospodarki i kultury — 
naszej Ojczyzny, o umocnienie po­
zycji Polski w świecie, o socjalizm.

Gorący patriota — był szermie­
rzem braterskiej przyjaźni Polski 
Ludowej że Związkiem Radzieckim, 
ze wszystkimi krajami socjalistycz­
nymi, szermierzem międzynarodo­
wej solidarności ludzi pracy, żar­
liwym bojownikiem o pokój i przy­
jaźń między narodami.

Klasa robotnicza, cały naród zna­
ły Go jako czołowego działacza par­
tii — przewodniczki ich trudu i wal­
ki. Partia, której służył do ostatnie­
go tchnienia — jako nieugiętego żoł­
nierza komunizmu.

Cześć Jego pamięci!

Orzeczene lekarskie 
o przebiegu choroby i śmierci 

Bolesława Bieruta
Towarzysz Bolesław Bierut w końcu lu­

tego br. przebył grypę, i zapalenie płuc. 11 
marca powstał zawał mięśnia sercowego, 
a 12 marca, wśród objawów postępującej 
niedomogi scrcowo-naczyniowej, nastąpił 
zgon.

Profesor N. Wasillienko — członek- 
korespondent Akademii Nauk Medycz­
nych ZSRR.

Profesor M. Fejgin — naczelny inter­
nista lecznicy Ministerstwa Zdrowia 
PRL.

Profesor A. Marków — kierownik 
IV’ Wydziału Ministerstwa Zdrowia 
ZSRR.



II Kongres ZSL zakończył obrady

Uchwalono nowy st
i wybrano władze stronnictwa

Ambasador NRF
w ZSRR 
wręczył listy

W poniedziałek, 12 bm. zakończył swe trzydniowe 
obrady II Kongres ZSL. Kongres dokonał oceny dzia­
łalności stronnictwa w okresie minionych 6 lat i na­
kreślił linię działania organizacji ZSL-owskich w re­
alizacji zadań, jakie stoją przed wsią w ciągu najbliż­
szego 5-lecia w umacnianiu sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, rozwoju spółdzielczości produkcyjnej i podno­
szeniu produkcji.

Wokół tych głównych zadań koncentrowały się całe 
obrady Kongresu — im poświęcone były referaty i 
wielogodzinna dyskusja, one dominują w uchwałach.

W ostatnim dniu obrad, po 
zakończeniu dyskusji i jej 
podsumowaniu, Kongres u- 
chwalił nowy statut i podjął 
uchwały.

W dyskusji, która wypełni­
ła przedpołudnie trzeciego

W czasie przedpołudnio­
wych obrad powitał kongres, 
gorąco przyjęty przez salę, 
przedstawiciel delegacji chło 
pów czechosłowackich Izydor 
Hrabec.

Zgodnie z porządkiem obrad
dnia obrad, przemawiało kil- składają sprawozdania poszczę klaskami.

laminu wyborów władz naczel­
nych ZSL, Kongres przystępu­
je do głosowania nad wnio. 
skiem komisji rewizyjnej o u- 
dzielenię absolutorium ustępu­
jącym władzom naczelnym 
stronnictwa. Wniosek przyjęto 
jednomyślnie.

Po sprawozdaniu komisji 
matki, która przedstawiła Kon 
gresowi kandydatów na człon­
ków i zastępców’ członków Na­
czelnego Komitetu ZSL i na 
członków Głównej Komisji Re­
wizyjnej oraz po wyborze ko­
misji skrutacyjnej, nastąpiło 
tajne głosowanie.

Delegacje przyjmują nazwi­
ska członków’ nowowybranych 
władz naczelnych hucznymi o-

MOSKWA (PAP)
Dnia 12 bm. przewcdniczą-

cy Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR K. J. Woroszylow 
przyjął ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Nie­
mieckiej Republiki Federalnej 
w ZSRR W. Haasa. który prze 
kazał swe listy uwierzytelnia­
jące. Obecni byli, sekretarz 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR N. M. Piegów, pierwszy 
zastępca ministra spraw zagra 
nicznych ZSRR A. A. Gromy- 
ko i inni.-

K. J. Woroszylow i W. Haas 
wygłosili przemówienia.

50-procentowe zniżki kolejowe
dla członków związków zawodowych 

udających się na urlop 
Uchwała CRZZ

kunastu mówców.
Mówili cmi szeroko o cłorob

ku stronnictwa w różnych 
dziedzinach, o tym, jak żywa 
była praca stronnictwa w o- 
kresie przedkongresowym.
Tak jak w całych obradach 
kongresu, tak i w końcowej 
części dyskusji wiele było gło twa "Ludowego 
sów, wskazujących na osiąg- Kongresu.
nięcia i zadania ZSL w dzie­
le umacniania sojuszu robot­
niczo-chłopskiego. Starzy 
działacze przypominali, jak 
ten sojusz rodził się we współ 
nej walce robotników i chło­
pów przeciwko terrorowi sa­
nacji, w walce o władzę ro­
botniczo-chłopską. Podkreśla 
jąc, ile zawdzięcza wieś soju­
szowi robotniczo - chłopskie­
mu, wskazywali, że naczel­
nym zadaniem stronnictwa 
jest dalsze jego umacnianie.

O przewijającej się w ol­
brzymiej większości przemó­
wień kongresowych sprawie 
udziału ZSL-owców w tworze 
niu spółdzielni produkcyj­
nych i ich umacnianiu mówił 
Władysław Najdek, przewod­
niczący znanej w całym kra­
ju spółdzielni w Nieczajnej, 
powiat Oborniki. Jak duży 
jest ten udział w powiecie O- 
borniki, świadczy między in­
nymi fakt, że w 40 zespoło­
wych gospodarstwach funk­
cje przewodniczących pełnią 
ZSL-owcy. Jedną z przodu­
jących nie tylko w Wielko poi 
sce, ale w całym kraju spół­
dzielni jest Nieczajna, zrze­
szającą wielu ZSL-owców. 
Spółdzielnia ta w ciągu ostat 
nich 4 lat powiększyła swój 
trwały majątek z 1200 tys. do 
ponad 3 milionów złotych. 
Przeciętny plon czterech zbóż 
wyniósł w ub. roku ponad 21 
kwintali z ha, a od 84 krów 
uzyskano przeciętnie po 3170 
litrów mleka.

Również w okresie przed­
kongresowym ZSL-owcy z po 
wiatu Oborniki pracowali 
nad dalszym rozwojem spół­
dzielczości. Z ich inicjatywy 
powstały w tym powiecie dwa 
nowe gospodarstwa zespoło­
we.

Mówca przyjmuje wezwa­
nie do współzawodnictwa, 
które rzucił w imieniu Spół­
dzielni Produkcyjnej im. Ró­
ży Luksemburg w NRD prze­
wodniczący delegacji chło­
pów z NRD.

gólne komisje kongresowe. Obrady Kongresu zbliżają
Przewodniczący komisji wnio się końcowi. Przemawia 

skowej — Jan Zimoląg zgłasza przewodniczący obrad Włady-
poprawki do projektu nowego sław Kowalski, 
statutu ZSL. Następuje gloso- Gdy Władysław Kowalski o 
wanie, w którym delegaci je- głasza obrady II Kongresu 
dnomyślnie uchwalają nowy ZSL za zamknięte, delegaci po- 
statut Zjednoczonego Stronnic, wstają z miejsc. Rozbrzmiewa 

oraz uchwałę hymn chłopski „Gdy naród do 
boju“, a potem „Międzynaro-

Następnie po przyjęciu regu- dówka“.

Fragment prezydium — przemawia prezes NKW ZSL — 
Władysław Kowalski

CAF — Fot. Tymiński

Premier Danii 
H. C. Hansen
opuścił Moskwę

MOSKWA (PAP)
W poniedziałek 12 bm. pre­

mier i minister spraw zagra­
nicznych K. C. Hansen opu­
ścił wraz z małżonką Moskwę 
udając się w drogę powrotną 
do kraju. Jednocześnie wyje­
chali z Moskwy inni człon­
kowie delegacji duńskiej.

Na lotnisku gości żegnali: 
N. A. Bułganin, W. M. Moło- 
tow, A. I. Mikojan, mlnistro 
wie oraz szefowie placówek 
dyplomatycznych, akredyto­
wani w Moskwie.

H. C. Iiansen wygłosi! przemó­
wienie. w którym oświadczył mię­
dzy innymi:

„Dziękuję w imieniu własnym 
i w imieniu całej delegacji duń­
skiej za serdeczność i uczucia 
przyjaźni, z jakimi spotykaliśmy 
się wszędzie podczas naśzego po­
bytu w Związku Radzieckim. Je­
stem przekonany, że rozmowy i ro 
kowania przepiowauzone tutaj 
przyniosą korzyści obu stronom, 
będą pomyślne dla sprawy poko­
ju na całym świeeie.

Panie Przewodniczący Rady Mi­
nistrów, życzę szczęścia i sukce­
sów Waszemu krajowi. Sądzę, że 
w' przyszłości będziemy dobrze 
współpracować ze sobą, sądzę, że 
ta podróż jest w'kładem do spra­
wy rozwoju dobrych stosunków 
między naszymi krajami.

WARSZAWA (PAP)
W dniu 12 bm. powzięta została 

przez CRZZ uchwała, na mocy 
której wszyscy członkowie związ­
ków zawodowych posiadający co 
najmniej 12-miesięczny staż związ­
kowy, uzyskają z dniem i czerwca 
hr. prawo do 50-procentow'ej zniż­
ki kolejowej przy przejeździć na 
urlop i z powrotem.,Zniżka przy­
sługiwać będzie raz na rok na 
przejazd do dowolnie wybranej 
miejscowości. Uchwała o wprowa­
dzeniu zniżki kolejowej w okresie 
urlopów dla wszystkich związków 
ców powzięta została przez CRZZ 
w związku z licznymi wnioskami 
zgłoszonymi w tej sprawie w toku 
związkowej kampanii sprawozdaw. 
czo-wyborczej oraz na konferen­
cjach i zjazdach krajowych związ­
ków.

Wprowadzenie zniżek pociągnie 
za sobą konieczność wydatkowania 
corocznie z budżetu CRZZ wielo­
milionowych sum. Wygospodaro­
wanie tych sum stało się możliwe, 
ponieważ — jak stwierdza uchwała 
— w ostatnich latach nastąpił zna­
czny wzrost liczebny związków za 
wodowych, usprawniono prace in­
stancji związkowych, zmniejszono 
liczebność aparatu związkowego, 
a także polepszyła się gospodarka 
finansowa w związkach.

Równocześnie z dniem 1. 6. br. 
związkowcy, którym przyznane zo 
staną wczasy ulgowe FWP, do­
tychczas korzystający z bezpłat­
nych przejazdów kolejowych do 
miejscowości wczasowych i z po­
wrotem — opłacać będą 50 proc, 
kosztów przejazdu, tak jak ogół 
związkowców.

Ponieważ dla pewnej części naj­
mniej zarabiających ludzi pracy 
opłacenie nawet 50 proc, kosztów 
przejazdu na wczasy jest poważ­
nym wydatkiem, CRZZ w podjętej 
uchwale upoważniła zarządy głów 
ne związków’ zawodowych do szer­
szego niż dotychczas stosowania 
ulg 1 ułatwień w zakresie korzy­
stania z wczasów* FWP — w przy­
padkach uzasadnionej sj’tuacjl ma 
terialnej związkowca.

Tryb przyznawania zniżek kole­
jowych oraz ulg określą szczegó­
łowe instrukcje.

N. A. Bułganin
przyjął V. Auriola

MOSKWA (PAP)
12 marca br. przewodniczą­

cy Rady Ministrów ZSRR Ń. 
A. Bułganin przyjął b. prezy­
denta Francji V. Auriola i od 
był z nim rozmowę.

Artyści Rozgłośni Berlińskiej 
w Poznaniu

Serdecznie powitaliśmy w dniu 
12 bm. lGC-osobowy zespół Or­
kiestry Symfonicznej i Chóru 
Rozgłośni Berlińskiej oraz Stowa­
rzyszenia Solistów Radia Niemiec­
kiego. Artyści rozpoczynający swe 
tournee po Polsce od naszego mia­
sta przybyli 12 bm. pociągiem 
berlińskim o godz. 3.22. Na dworcu 
oczekiwali ich: attackć kulturalny 
ambasady NRD, Manfred Schmidt, 
przedstawiciele Wydziału Kultury 
PWRN, Państw. Filharmonii oraz 
Komitetu Współpracy Kulturalnej 
z Zagranicą. Goście zamieszkali w 
hotelach: „Poznańskim" i „Orbis**.

Cały muzykalny Poznań miał moż 
ność już w’ poniedziałek wieczorem 
zapoznać się z rewelacyjnym kun-

♦ O dorobku ZSL w okresie 10-lecia
♦ O brakach i błędach w pracy na wsi

mówił na Kongresie prezes Wł. Kowalski
II Kongres Zjednoczonego rą nikt nie wierzył, gdyż cały 

Stronnictwa Ludowego odbył 
się po wspaniałym sukcesie, 
jaki naród nasz odniósł w o- 
kresie planu sześcioletniego.
Zmieniła się bowiem w tym 
czasie struktura gospodarcza 
Polski — z rolniczego, kraj 
nasz stał się krajem przemy­
słowo-rolniczym, Te przeobra­
żenia przyniosły całemu na-

świat znal ubóstwo Polski i 
słabość jej sił zbrojnych.

Obecnie cały świat o tym 
wie, że Polska dysponuje wie­
loma milionami ton żelaza i 
stali. Nie jest więc to już 
dawna Polska, która na wojnę 
w 1939 r, wybrała się na ko­
niu i chłopskim wozie. Ludo­
wa Armia Polska posiada no-

ogromnie zwiększy potęgę 
ZSRR i wybitnie nodniesic do 
brobyt narodów radzi.ckich. 
Raduje to szczerze wszystkich 
przyjaciół Kraju Rad, raduje 
to naród polski. Wzrost potęgi 
Związku Radzieckiego — to 
wzrost obronności wszystkich 
krajów obozu pokoju.

Końcową część swego prze­
mówienia poświęcił prezes

rodowi a w szczególności chło woczesną broń, pełna mecha- Kowalski działalności Stron
pom duże korzyści. Miliony 
synów i córek chłopskich zna 
lazły pracę w przemyśle, w u- 
rzędach, w rzemiośle, w han­
dlu uspołecznionym. Dzięki po 
parciu i pomocy państwa dla 
pracującego chłopstwa wzro­
sła znacznie produkcja rolna 
w poszczególnych gospodar-

nizację, doskonałe lotnictwo i 
ludzi umiejących posługiwać 
się tą mechanizacją."

Nie ma dziś u nas nadmia­
ru ludzi na wsi — kontynu­
uje prezes Kowalski. Ludzie z 
Polski nie tylko nie wyjeżdża­
ją w poszukiwaniu pracy i 
chłeba zagranicę, lecz na od­
wrót — dawni emigranci wra

P© rozmowach
Molleta z Edenem

LONDYN (PAP)
Po spotkaniu premiera francu­

skiego Guy Molleta z premierem 
W. Btytanii Edenem opublikowano 
komunikat oficjalny, który stwier­
dza m. in., że obaj szefowie rzą­
dów dokonali wymiany poglądów 
na temat aktualnych zagadnień

stwach indywidualnych, roz­
wija się na ogól pomyślnie cają do kraju, 
spółdzielczość produkcyjna na w dalszej części referatu 
wsi. Wszystko nie pozostaje prezes ZSL omówił osiągnię- 
bez wpływu na polepszanie się cia narodu polskiego w dzie- 
dobrobytu materialnego i pod dżinie oświaty

uważając, że wszystko wiedzą 
lepiej od innych, wc wszystkim 
tylko oni mają rację. Wobec 
ich zarozumialstwa, zamiast rze 
telnych Judzi, otaczali ich czę­
sto różni karierowicze, kombi­
natorzy, a uczciwi ludzie od 
nich stronili, bo nie chcieil się 
narażać na opryskliwość albo 
nawet na miano wrogów. Nie 
ma nic gorszego, jak ślepa wia­
ra w swoją mądrość i nieomyl­
ność .Prowadzi to do izolowa­
nia się od łudzi, do zakłama­
nia i ślepoty na sprawy ludz­
kie, do popełniania błędów, 
które w dodatku podskakiwa- 
cze pochwalają.

Zza biurek na wieś
Za wiele czasu poświęcamy 

na przesiadywanie w biurach
— powiedział dalej prezes ZSL
— za mało bywamy we wsiach.

sztem wykonawczym zespołu Ra­
dia Berlińskiego, który pod dyrek­
cją Laureata Nagrody Państwowej, 
prof. Helmuta Kocha, wystawił na 
estradzie auli UAM potężne orato­
rium Haendla — „Mesjasz". Arty­
ści niemieccy odnieśli niebywały 
sukces. Publlczncść poznańska, wy 
pełniająca salę nieomal do ostat­
niego stojącego miejsca, przyjęła 
zespól berliński niezwykle entuzja­
stycznie. Szczególnie serdeczne 
owacje zgotowano świetnemu dy­
rygentowi, prof. Helmutowi Ko­
chowi, który doskonale poprowa­
dził trudne, ponad trzy godziny 
trwające oratorium. Jako soliści 
wystąpili: Ingeborg Wenglor (so­
pran), Gertraud Prenzlow (alt), Pe­
ter Rotzsch (tenor) i Otto Siegl 
(bas).

Artystom ofiarowano wielki kosz 
kwiatów. W imieniu Państwowej 
Filharmonii Stanisław Wisłocki zlo 
żył zespołowi wyrazy największego 
uznania za wspaniały wieczór, pod­
kreślając znaczenie muzyki w 
dziele zbliżenia obu naszych naro­
dów.

Zmuszeni owacyjnymi oklaskami 
artyści Radia Berlińskiego powtó­
rzyli jedną z części oratorium.

noszenie się stopy 
ludności wiejskiej.

życiowej Dużą część referatu po­
święcił prezes Kowalski histo­
rii ruchu ludowego w Polsce

nictwa.

Kolegialność
zamiast mędrkowania

Działalność ZSL ułatwiała 
chłopom wchodzenie na drogę 
budowy nowego życia i współ­
działania z klasą robotniczą 
przy budowie socjalizmu, w 
realizacji planu 6-letniego. Na 
ten temat prezes Kowalski m.
in,\u?atwiHśmy cRłopom zrozu- Stąd wynika dodatkowa strata 
mienie potrzeby dostaw obo- polegająca na tvm, że zatraca- 
wiązkowyeh jako ich wkładu umiejętność działania i
do Planu Sześcioletniego, a jed współpracy z chłopami, 
nocześnie jako rezerwę potrzeb Nie Wszystkim u nas jest do— cytując liczne przykłady » Mi ? , ... Lnenetraeii obszarników w sze- ną państwu do regulowania c.n b«e._VFielkuh osiągniępenetracji obszarników w sze 

regi organizacji ludowych i ak­
tów zdrady ze strony otuma­
nionych ludowców. 

Charakteryzując sytuację

Mówił o tych sprawach na 
Kongresie prezes ZSL Włady­
sław Kowalski podkreślając 
szczególnie, że ten dorobek na 
rodu osiągnięty zdstał przy 
czynnym współudziale chło-

mlędzynarodowych, w szczególno, pów-ludowców, którzy odrzu-
ści w sprawie stosunków między ciwszy balast naleciałości mi- międzynarodową i nawiązując

kołajczykewskiego PSL-u, włą 
czyli sie z pełnym zapałem w 
nurt budownictwa socjalisiycz 
nego.

Zachodem ?. Wschodem, w kwe­
stii rozbrojenia, o sytuacji w A- 
fryce i na Środkowym wschodzie.

Utrzymany w tonie ogólniko­
wym komunikat zaznacza, że obaj 
mężowie stanu mojjli skonstato­
wać „daleko idącą zgodność zdań**.
W dalszym ciągy komunikat
stwierdza, że obaj politycy „po- pnRlęi w śa-iwrp Rn ntwierdzają swe przywiązanie do I Fyte °JSKl w S"?eC? °
paktu atlantyckiego** Jeduocześ

r bozówdo polityki dwóch 
mówca stwierdził:

„Związek Radziecki jak i ca­
ły obóz pokoju proponują pań 
stwom kapitalistycznym współ 

Na skutek przeobrażeń eko- istnienie, wyrzeczenie się woj-
nomiczno - politycznych i roz­
woju przemysłu wzrósł auto-

MB

nic podkreślone zostało dążenie 
obu rządów do osiągnięcia po­
wszechnego i kontrolowanego roz. 
btbjenia. „Sir Anthony Eden l p. 
Guy Mollet — głosi dalej ko­
munikat — podkreślają również 
doniosłe znaczenie, jakie przywią 
zują do najbliższej sesji Podko­
misji Rozbrojeniowej ONZ."

Eden i Moliet zwracają uwagę 
na konieczność wzmożenia dzia­
łalności ekonomicznej na Dalekim 
Wschodzie, Środkowym Wschodzie 
1 w Afryce.

becna Polska — powiedział w’ 
swym re’eracie prezes Kowal­
ski — to już nic ta „dawna u- 
boga, słaba, odosobniona, za­
dłużona u obcych kapitalistów 
Polska bezrobocia i nędzy, wy 
przedająca własne surowce, 
ehłeb i wywożąca łudzi. To już 
nie smacyjna ,,mocarstwowa" 
Pokka, wystawiona pa poniżę 
nie ł pośmiewisko przez na­
dętą wielkomocarstw owość py

ny, rozbrojenie, zawarcie o- 
gólncgo porozumienia pokojo­
wego, współzawodniczenie w 
produkcji i pokojowej wymia 
nie towarów oraz dóbr kultu­
ralnych dla dobra całej ludz­
kości,"

Nawiązując do XX Zjazdu 
KPZR prezes Kowalski powie 
dział m. in.:

,,Zjazd wykazał wie’kązwar 
tość narodów radzieckich i za 
dokumentował ro nącą wciąż
notęgę Kraju Rad A,ałwicr- 
dzony przez Zjazd KPZR szó-

rynkowych i niedopuszczenia o których mówiłem na wstępie, 
do rozpasania się spekulacji. hiJ przelewa się jeszcze u nas, 
Pomagaliśmy chłopom w prze- mamy Sporo braków i niedo- 
chodzcniu na tory gospodarki statków? Chłop; chcą wiedzieć, 
socjalistycznej zarówno przez jak bęuzic wyglądało Ich .uitro 
naszą działalność propagando- oraz przyszłość ich dzieci. A my 
wą, jak i przez bezpośredni o tych sprawachmało z chio 
udział w zakładaniu spóidz. pro parni mówimy lub mówimy 
dukcyjnyeh. Członkowie ZSL zbyt powierzchownie, 
brali aktywny udział o tępieniu Zjednoczonym Stronnic-
róznyeh nadużyć i lwalczy i twię Ludowym — powiedział w 
przeciwko laman a/praworząd- skończeniu swego referatu 
nośoł. Bicrzemy czynny udział preZes ZSL _ wyrósl j wycił0.

szaików Śmigłych i Składkow sty plan 5-letni jest imponu- 
ihich, mocarstwowość, w któ- jący. Wykonanie tego planu

w pracy red narodowych — 
tych n?.3zych prawdziwych 
szkól rządzenia państwem 
prz z sam Ittd pracujący."

Jak w związku z tym zazna­
czył mówca, aktyw ZSL stać 
było na dużo lepsze wyniki pra 
cy, gdyby nie dopuszczono do 
pewnego zaniku kolegialnego 
kierownictwa i do zbiurokraty­
zowania części działaczy.

„Wskutek tego — zaznaczył 
prezes Kowalski — wytworzyło 
się u nas wielu „mędrców", któ 
rzy nie znosili uwag i krytyki,

wał się nowy dzielny i ofiarny 
chłopski aktyw polityczny. Ak­
tyw ten zda ny jest do podję­
cia większego niż dotąd wysił­
ku w przćy na wsi, szczególnie 
w’ przebudowie ustre;u ro'n go. 
Nesz Kongrc3 powinien stać się 
momentem przełomowym w 
naszej precy. Pragnę wyrazić 
nadzieję, że sp ini on swoje za­
danie i pr ca nasza na wsi dla 
dobra Polski i ludu po Kongre 
sie zostanie podjęta zc wzmo­
żonym wysiłkiem, na jaki nas 
stać."

SZTOKHOLM. — Szwedzkie Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych po 
dało do wiadomości, że premier Er 
lander i minister spraw wewnętrz­
nych Hedlund udadzą się do Mo­
skwy w dniu 29 marca br.

-M-
LONDYN. — W poniedziałek se­

kretarz stanu USA — Dulles przy­
był do stolicy Indonezji — Djakar- 
ty z. Cejlonu w drodze powrotnej 
do USA z sesji rady SEATO.

*
BONN. — W sobotę parafowany 

został tu układ między NRF a Jugo 
sławią w sprawie odszkodowań wo­
jennych, Jakie Niemiecka Republi­
ka Federalna zapłaci Jugosławii. tV 
myśl zawartego porozumienia NBE 
zapłaci Jugosławii 300 milionów ma 
rek, z czego 60 milionów w gotów 
ce, a 240 milionów w formie 99-let- 
niego kredytu, który Jugosławia zu 
żyje na zakup towarów w Niem­
czech zachodnich.

*
DELHI. — Dziennik „Hindil- 

stan Times" donosi, że rząd Indii 
zaprotestował wobec postępowania 
krajów — członków SEATO, któ­
rych przedstawiciele omawiali «a 
niedawnej sesji tego bloku sprawę 
Kaszmiru. Indie uważają stan 
Dżimmu i Kaszmir za nieodłączną 
część swego terytorium — plsze 
„Hinduslan Times".

nowy JORK. — ll bm. w czasie 
nocnych ćwiczeń w pobliżu wyspy 
Luzon (Filipiny) zderzyły się 
amerykańskie okręty wojenne- 
ciężki krążownik „Columbus" 
torpedowiec „Floyd B. Parks"- “* 
Przednia część pokładu torpedow 
ca została b. poważnie uszkodzona- 
Dwaj marynarze z załogi „Floyn • 
Parkr" zginęli bez wieści, czterec 
zaś odniosło ciężkie rany-
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Na aspiranturę
do ZSRR

Wyższa Szkoła Rolnicza w 
Poznaniu rozpoczyna rekru­
tację kandydatów na aspiran 
turę naukową w Związku Ra­
dzieckim na rok szkolny 
1956/57. Rekrutacja obejmuje 
następujące kierunki stu­
diów: fizjologię, biochemię i 
hodowlę roślin, technologię
— przetwórstwa pochodzenia 
zwierzęcego, urządzenie lasu, 
ekonomikę leśnictwa, choro­
by wewnętrzne zwierząt do­
mowych, zoohigienę, użytko­
wanie lasu, ekonomikę rybac­
twa i fifcopatologię weteryna­
ryjną.

O dopuszczenie do odbywa­
nia aspirantury w ZSRR mo­
gą ubiegać się osoby, które 
posiadają dyplom magistra 
lub lekarza oraz złożą do dnia 
30 maja egzaminy z podstaw 
marksizmu-łeninizmu, z dy­
scypliny związanej z kierun­
kiem studiów’ oraz języka ro­
syjskiego.

WSR organizuje zebranie 
informacyjne dla kandyda­
tów 23 marca o godz. 17 w 
rektoracie przy ul. Dąbrow­
skiego 159. Termin zgłoszeń 
kandydatów na aspiranturę 
upływa 30 marca.

Uwaga — 
kierowcy!

Licznych kierowców przy­
jeżdżających do Ostrowa 
Wlkp. lub przejeżdżających 
przez to miasto zainteresuje 
z pewnością wiadomość, że 
Prezydium MRN w Ostrowie
— w celu zmniejszenia nie­
bezpieczeństwa wypadków, 
postanowiło wprowadzić na 
niektórych wąskich ulicach 
ruch jednostronny. Ulicami 
tymi są: Kaliska, Sądowa i 
Kościelna. Jednocześnie wpro 
wadzono ruch prawostronny 
na placu Stalina, (m. i.)

Więcej
takich wycieczek

47-osobowa grupa pracowników 
GS i przodujących eh topów z po­
wiatu chodzleskiego wróciła nie­
dawno z czterodniowej wycieczki 
po Ziemi Krakowskiej. Organiza­
torem tej Imprezy był Zarząd Wo­
jewódzki ZSCh w Poznaniu. Uczest 
nicy wycieczki zachwyceni są za­
bytkowymi budowlami Krakowa. 
Wstrząsające wrażenie wywarły na 
nich tereny byłych obozów śmier­
ci w Oświęcimiu i Brzezince.

Z dużym uznaniem mówią wy­
cieczkowicze o Nowej Hucie. Dużo 
wrażeń wywołało również zwiedza 
nie Kopalni Soli w Wieliczce.

(hb)

Spółdzielcy ze Stałężyna
j (Od naszego współpracownika z Wągrowca)

Spółdzielcy w Stołężynie u- 
1 zyskali w roku ubiegłym ze 
swego 500-hektarowego gospo 
darstwa piękne plony. Zebrali 
oni mianowicie z hektara po 
22 kwintale pszenicy, po 23 
kwintale owsa i po 17 kwin­
tali żyta. Choć nie rekordo­
we, ale wcale niezłe, były też 
plony roślin okopowych. Bu­
raków cukrowych sprzątnię­
to po 236 kwintali, a ziemnia­
ków, sadzonych systemem 
kwadratowo-gniazdowym, po 

• 270 kwintali z hektara. Spół- 
l dzielcy nie zaniedbują rów- 
i nież hodowli. W zespołowej 
' chlewni znaiduie się np. w 
' tej chwili 180 sztuk świń.

W myśl uchwały V Plenum 
naszej partii, zarząd RZS w 
Stołężynie wraz z członkami 
opracował 5-letni plan roz­
woju swojego gospodarstwa 
zespołowego. Postanowiono 
przeznaczyć na nasiennictwo 
80 hektarów ziemi, rozszerzyć 
uprawę elity buraka cukro­
wego i ziemniaka, które to u- 
prawy przyniosły w roku u- 
biegłym łącznie 310 tysięcy 
złotych dochodu. W 1960 roku 
rozszerzy się hodowlę bydła 
do 240 sztuk i trzody chlew­
nej do 400 sztuk.

Spółdzielcy mają poważne 
plany rozbudowy obiektów go 
spodarczych. Poza nowTą chle­
wnią, którą wkrótce ukończą, 
przystąpią jeszcze w tym ro­
ku do budowy nowej obory. 
Na poszczególne lata planu 
5-letniego rozłożyli inne pra­
ce budowlane. Między innymi 
ma powstać w Stołężynie

NASIONA
lucerny i koniczyn
juz wkrótce

Pewnemu opóźnieniu uległa pocz 
towa wysyłka nasion lucerny i ko­
niczyn, które rolnicy zamawiali w 
Poznańskiej Centrali Nasiennej. — 
Zwłoka ta wynikła z dwóch powo­
dów. Jesienne sloty opóźniły omło 
ty i skup nasion koniczyny, a silne 
mrozy w zimie uniemożliwiły Ich 
doczyszczenie. Natomiast zakupio­
ne zagranicą nasiona lucerny siew­
nej, na skutek opóźnionego trans­
portu i rozładunku w portach, nie 
mogły jeszcze być rozesłane.

Niebawem rozpoeznie się wysył­
ka zamówionych nasion lucerny i 
koniczyn za zaliczeniem poczto, 
wym.

Jednocześnie informujemy, że 
Centrala Nasienna posiada znaczne 
ilości nasion rajgrasu angielskiego 
i włoskiego, które może dostarczyć 
rolnikom jako domieszkę do koni­
czyn. Należy je zamawiać w Cen­
trali Nasiennictwa Ogrodniczego i 
Szkółkarstwa w Poznaniu — ulica 
Palacza nr 134.

dom spółdzielczy, w którym 
znajdą pomieszczenie biura 
zarządu, świetlica, biblioteka, 
sala wykładowa i laborato­
rium doświadczalne oraz in­
stalacje do wyświetlania fil­
mów.

Dalej planuje się założyć 
w 1956 roku 5-hektarowy sad, 
wikliniarnię oraz przystąpić 
do budowy domów’ dla rodzin 
siłami' własnej brygady rze­
mieślniczej. Cegłę na budowę 
dornków i zagród wypalać bę- j 
dą spółdzielcy we własnej ce­
gielni połowej.

Piękne i śmiałe to plany 
rozwoju spółdzielni. Znając 
jednak zarząd i wszystkich 
członków, jesteśmy przeko­
nani, że zamierzenia ich bę­
dą w całej rozciągłości zreali­
zowane.

K. Walczewski

0 czym przed siewami
zapominać nie wolno

Wkrótce rozpoczniemy sie­
wy. Aby uzyskać wysokie 
plony, musimy wysiewać do­
bre nasiona. Każdy rolnik 
wie z praktyki, że nawet naj - 
lepsze nasiona z biegiem lat 
się wyradzają. Wymiana na­
sion zbóż powinna być doko­
nywana co cztery lata. Uży­
cie do siewu ziarna kwalifi­
kowanego podnosi piony na­
wet do 30 procent. Przy złem 
niakach wymiana sadzenia­
ków powoduje nieraz 50-pro- 
centową zwyżkę plonów.

Przekonują nas o tym ubie 
głoroczne plony z wysiewu i 
ziarna kwalifikowanego. W 
spółdzielni Belęcin osiągnięto 
z ha 35 kwintali pszenicy o- 
zimej odmiany antonińskiej 
wczesnej, a w spółdzielni Ru- 
chocice — nawet 40 kwintali. 
W PGR Kiełpiny zebrano aż 
44 kwintale owsa odmiany 
„Przebój I". Gospodarstwo 
Powodowo uzyskało przecięt­
nie z hektara 40 kwintali 
jęczmienia.

Długo nie mogli się prze­
konać chłopi z Niałka Wiel­
kiego o korzyściach z wymia­
ny pszenicy jarej, uparcie 
twierdząc, że stara pszenica 
jest najlepsza. Dopiero w ro­
ku ub. wymiany dokonał na 
próbę ob. Prządka i uzyskał 
24 kwintale w przeliczeniu na 
hektar. Stara pszenica we wsi 
Niałek wydała średnio 18 
kwintali z ha. Rolnicy we wsi 
Głodno po dokonaniu wymia 
ny ziemniaków odmiany 
„Dar“ uzyskali przeciętnie z

500-lecie
SZAMOTUŁ

Dnia 6 marca 1956 r. powo­
łany został do życia Komitet 
Obchodu 500-lecia Szamotuł. 
Na czele komitetu stanął 
przewodniczący Prezydium 
MRN Hieronim Chmielewski.

Projekt ramowego scena­
riusza uroczystości, który 
przedstawił kierownik Od­
działu Kultury Mieczysław 
Trafankowski, przewiduje 
między innymi wydanie dru­
kiem przewodnika szamotul­
skiego, urządzenie wystawy 
regionalnej, zorganizowanie 
koncertu poświęconego twór­
czości Wacława z Szamotuł, 
zlot chórów śpiewaczych, po­
kazy ludowych zespołów re­
gionalnych ł świetlicowych, 
uroczystą akademię, cap­
strzyk, itd.

Owacyjnie powitano autora 
kroniki-monografii Szamotuł, 
profesora Ludwika Gomol- 
ca.

ha 200 kwintali zbioru. Prze­
szło 80 kwintali mniej uzy­
skano na hektarze, gdy użyto 
starych sadzeniaków, (kh)

55 wniosków
racjonalizatorskich

W Fabryce Tiulu i Koronek 
w Kaliszu odbyła się dysku­
sja nad projektem planu 5- 
letniego. Najcenniejszy z 55 
zgłoszonych wniosków racjo­
nalizatorskich dotyczy zmniej 
szenia pracochłonności przy 
wykańczaniu koronek. Pozwa­
la on zaoszczędzić 144 tys. zł 
focznie.

Najważniejsze inwestycje w 
planie 5-letnim, to założenie 
łaźni i szatni w Oddziale Fi­
ranek oraz budowa hali ma­
szyn hafciarskich, co pozwoli 
uruchomić 9 maszyn, nie wy­
korzystanych dotychczas ze 
względu na brak pomieszcze­
nia. Wyremontuje się również 
11 maszyn, w tym jedną do 
1 maja br.

Poza tym w 1957 r. nadej­
dzie z NRF 150 maszyn ko­
ronkarskich. Ulegnie też 
zmianie wachlarz asortymen­
towy produkcji. Kaliska Fa­
bryka Tiulu, Firanek i Koro­
nek w planie 5-letnim bę­
dzie bowiem produkować ko­
ronki steelonowe i kolorowe 
koronki jedwabne.

Zostaną również podjęte 
próby produkcji firanek stee- 
lonowych. (t)

Dwa medale
polskich zfascłoweów

W poniedziałek rozegrano na tra­
sie FIS ostatnią z konkurencji al­
pejskich — bieg zjazdowy męż­
czyzn. Nareszcie uśmiechnęło się 
do nas szczęście i po raz pierwszy 
w igrzyskach IJolak stanął na naj­
wyższym podium zwycięzców. Był 
nim Włodzimierz Czarniak, który 
zwyciężył w zdecydowany sposób 
i po zdobyciu medali — brązowego 
w slalomie i srebrnego w gigancie 
sięgnął po trzeci najcenniejszy — 
złoty medal. Czarniak zadziwił 
wszystkich niesłychanie pewną jaz 
dą, która była tym trudniejsza, że 
wobec zadymki śnieżnej widocz­
ność była bardzo ograniczona. Rów 
nież Andrzej Roj pojechał z „zę­
bem", pragnąc zrehabilitować się 
wobee własnej publiczności za pe­
chową, jazdę w gigancie, w której 
za ominięcie bramki został zdys­
kwalifikowany. Roj pierwszą część 
(trudniejszą) pojechał jak szatan, 
dopiero od połowy nieco pohamo- 
wał temperament, lecz mimo to 
uzyskał aż 5,5 sek. przewagi nad 
trzecim z kolei Woroszkinem (Buł­
garia).

Ogółem startowało 30 zawodni­
ków, sklasyfikowano 28. Trasa dłu­
gości 3200 m przy różnicy wzniesień 
830 m.

W biegu zjazdowym kobiet na 
skróconej trasie FIS II triumfo­
wała znów Czeszka Merandova, 
która tym samym zdobyła 3 złoty 
medal. Ten rekordowy „hat-trick" 
jest rzadko spotykanym zjawis­
kiem w narciarstwie alpejskim, to-

Poznań pokonał
WRZEŚNIĘ 
w strzelaniu

Na szelągowskiej strzelnicy 
sportowej odbyły się zawody 
między reprezentacjami klu­
bów sportów ogólno-wojsko­
wych LPŻ Poznania i Wrze­
śni.

Po wyrównanych walkach 
zwyciężył Poznań (912 pkt.) 
dystansując Wrześnię zaled­
wie o 7 pkt.

Zawody rozegrano w kon­
kurencji Kbks (na odległość 
50 m, w postawie stojącej, do 
tarczy 20X12 cm).

Indywidualnym zwycięzcą 
został reprezentant Wrześni 
Eugeniusz Gofron, który uzy­
skał 319 pkt.

W najbliższą niedzielę od­
będą się na strzelnicy szelą­
gowskiej zawody o Puchar 
MKKF - Poznań, w których

I wezmą udział zawodnicy po­
szczególnych klubów sportów 
ogólno-wojskowych LPż. (x)

też w kołach dziennikarskich sym­
patyczna Czeszka zdobyła miano 
„Sailer w spódnicy".

Nie zawiodła i tym razem Rze- 
pówna, która do srebrnego medalu 
w gigancie doła.czyła Jeszcze brą­
zowy za zjazd.

Trasa miała długość 2100 m przy 
709 m różnicy wzniesień. Sklasyfi­
kowano 16 zawodniczek. (J.)

Mistrzami LZS powiatu sźamo- i 
tulskiego w podnoszeniu ciężarów , 
zostali: w wadze lekkiej — Jan j 
Szmidt (Ostroróg); w średniej — i 
Jan Rozwarski (Ramiątkowo); w 
ciężkiej — Janusz Rzóska (Dusami- i 
ki). W tenisie stołowym mistrzo­
stwa zdobyli: w grach poj. — Hen­
ryk Nowak i Halina Przybylska; 
w grach podw. — Jan Skwierczyń- 
ski — Ryszard Trawiński; Halina 
Pawłowska — Urszula Napierała; 
w grze mieszanej — Urszula Napie 
rała — Andrzej Chudziński.

Pierwszy mecz w A-klasie tenisa 
stołowego wygrał Grom z Woiszty-' 
r.a ze Spartą (Poznań) — 7:3. Punk­
ty zdobyli: Ostrowski — 3 oraz Ma 
jewski i Małyszczak — po 2.

Piłkarze wolsztyńskiego Gromu 
przegrali z A-klasowyrn Koleja­
rzem ze Zbąszynka — 3:4 (2:1).

■H-W meczu koszykówkt Włókniarz 
— Zbąszyń pokonał Grom z Wolsz­
tyna — 86:36.

W Jarocinie odbyły się dwa me­
cze piłki koszykowej. Sparta poko 
nała SKS Pionier — 161:55. Polonia 
II zwyciężyła o mistrzostwo klasy 
C rezerwy konińskiego Górnika — 
84:42. (W)

Koszykarze Polonii (Leszno), w 
meczu o Puchar Polski, w powiecie 
pokonali lokalnego rywala — Unię 
—- 80:61 i zakwalifikowali się do dal 
szych rozgrywek.

W spotkaniu koszykówki kl. C — 
III Polonia (Leszno) zwyciężyła 
Spartę (Grodzisk) — 67:52, a II dru­
żyna w zawodach klasy B pokona­
ła po ciekawej grze — Stal (Ostrów) 
— 42:34.

W zawodach tenisa stołowego o 
mistrzostwo ligi wojewódzkiej od­
młodzona drużyna Polonii (Leszno) 
uległa Sparcie (Poznań) — 1:9 i 
Sparcie (Goplana) — 3:7, a zwycię­
żyła gnieźnieńską Spartę — 8:2.

Druk: Zakłady Graficzne im. 
M. Kasprzaka w Poznaniu.

K—7—527

Pracownicy poszukiwani
Samodzielnych instalatorów do prac wod.-kan.. 
c. o, oraz elektryków przyjmie natychmiast 
WZBW Zarząd Robót Instalacyjnych Poznań, 
ul. Droga Dębińska 10, tel. 16-77. Reflektuje się 
na pracowników z dłuższą praktyką. K713
Kierowników robót, majstrów i techników bu* 
dowy oraz majstra do zakładu prefabrykatów 
betonowych w Obrzycku zatrudni zaraz Poznań­
ski Zespół Budownictwa Przemysłu Drobnego 
Poznań, ul. Rokossowskiego 117. K724
Kierownika magazynu do FLii Szamotuły po­
szukuje Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu 
Spożywczego Hurtownia Poznań, PI. Wolności 
4. Możliwość zamiany mieszkania.___  K738
Każdą ilość murarzy i tynkarzy, 10 blacharzy, 
60 robotników zatrudni zaraz Zjednoczenie nr 
2 Budownictwa Miejskiego Poznań. Wynagro­
dzenie wg UZP w Budownictwie. Zgłoszenia 
Przyjmuje Zjednoczenie nr 2 Bud. Miejskiego 
Poznań, pl. Wolności 14, pokój 14.___ _
Głównego księgowego i pracowników księgowo­
ści zatrudni zaraz Gminna Spółdzielnia „Samo­
pomoc Chłopska" w’ Potępowie, pow. Słupsk. 
Warunki płacy do omówienia, mieszkanie za­
pewnione._____________________ K734

__________ Komunikaty__________
Miejskie Biuro Zakwaterowania XXV Między­
narodowych Targów Poznańskich poda.ie do 
wiadomości, że z dniem 13 bm. przenosi Biuro 
z Nowego Ratusza na ul. Rokossowskiego 16, e- 
lefon 642-56. Równocześnie zwracamy się z ape­
lem do społeczeństwa o zgłaszanie pokoi po o- 
żonych w pobliżu terenów targowych i odpo­
wiednio wyposażonych na odpłatne kwatery a 
gości krajowych i zagranicznych. Biuro 
jest od godz. 8—18 bez przerwy’.______. _

PRASĘ
OBUWNICZA

na 2 pary kupimy
Oferty składać w Biurze 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
eo 3, dla K737.

Praca
Ogrodnik kwiaciarz - warzy­
wnik, żonaty, przyjmie samo­
dzielną pracę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 3812g. _______
losposia do domu lekarza, po 
rzebna. Poznań Lampego 6, 
i 7. od godz. 16._____ j?84!*

Pomoc domowa z gotowaniem, 
potrzebna na probostwo. Kę­
dzierzyn, p-ta Niechanowo, 
pow. Gniezno. 3837g

Kupno
ec przenośny na gaz i wę 
e! oraz kaloryfer na gaz, ku 
ę. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
*ierczewskiego_3, dla 3781?
aszynę do krajania jarzyn 
ektryczną lub ręczną kupię, 
rłoszenia: Poznań. Chudoby 

m 16. tel. 98-44. 3782g

upię barak mieszkalny lub 
vykły. Oferty Biuro Ogłoszeń 
a/ierczewskiego 3 dla 3807?

otocykt 250—750 ccm. na 
rodzie lub do remontu, ewtl. 
imochód osobowy, najchę- 
liej d0 remontu, kupię. Ju­
an Nogieć. Kraków. Bożego

9Q/14. b'3'

Sprzedaż
Sprzedam 1 silnik marki 
„Buick" 8-cylindrowy, 1 sze­
regowy. po generalnym remon 
cie. 1 dźwigar hydrauliczny, 
do wbetonowania nośności 
4000 kg, 1 aparat do czysz­
czenia i próbowania świec. 
Warsztat Samochodowy Kę­
pno Obr. Stalingradu 11 tel. 
156. 13404p
Sprzedam 1 silnik marki 
„łlorch" V 8. po generalnym 
remoncie, jeden silnik 
marki „Mercedes" typ 230. 
po generalnym remoncie. War­
sztat Samochodowy Kępno, 
Obr. Stalingradu 11. tel. 156.

13405p
Młocarnię, wydajność 10 q. 
sprzedam. Witek. Łopienno, 
pow. Wągrowiec. 3679g
Okna inspektowe. 120 sztuk, 
mało używane, oraz powietrz­
ną suszarnię ziół i chmielu, 
4o gablot, dwa metry wyso­
kie, sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 13936p.
Rowery: 2 męskie. 2 damskie 
sprzedam. Poznań Dzierżyń-
skiego 263, m 2._____  3802g
Spaccrówkę sprzedam. Poz­
nań, Gwardii Ludowej 24b. m
14.__________________ 3808g
Wózek koszykowy na pasach, 
łożyskach kulkowych sprze­
dam. Poznań, Mazowiecka 6, 
m 5. 3814g
Tanio sprzedam radia: „Tele- 
funken", „Pionier", zegarek 
,,Doxa'' na rękę, maszynę do 
pisania mało używaną. Poz­
nań Marcinkowskiego 2a. m
3.__________________ 3815g
Sprzedam wózek koszykowy 
dla bliźniąt. Poznań. Al. Mar 
cmkowskiego 2. m 2. 4043g

Zawiadamiamy naszych konsumentów, że 
Dom Handlowy

„Oeiifrofesy**
pl. Wolności 4

będzie nieczynny z powodu remontu
w czasie od 3 — 20 kwietnia 56 r.

K742 Dyrekcja

Lokale Nieruchomości
Dwa pokoje z kuchnią, kom­
fort. w Łodzi, zamienię na 
podobne w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Łódź. Piotr­
kowska 96, pod 1299. K765
Pokój z kuchnią, przedpoko­
jem. III ptr., samodzielne, 
przy Starym Rynku zamienię 
na większe. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 3777g.

Parcele, domki. wille, kamie­
nice. kupno, sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań Nowowiejskiego 9
____________________  2997?
Sprzedani okazyjnie parcelę 
budowlaną około 570 m2, w 
Mosinie. Informacje: Mosina. 
Kasprowicza 11. 13940p

Wille Jednorodzinne, wolne 
(Jeżyce, Ławica, Szczepanko 
wo), dwurodzinną (Osiedle 
Grunwaldzkie) względnie po­
łowę, 100.000 zł. domek jed­
norodzinny z morgą ogrodu 
(Żabikowo) sprzedam. Dutkie­
wicz. Poznań Dzierżyńskiego 
105.__________________3319g
Parcelę uzbrojoną w dzielni­
cy Winiary, sprzedam. Oferty 
2651 „Prasa" Kraków. Ry- 
nek 46._______________ K759
Okazja! Wilię komfortową z 
ogrodem, idealną połowę (mia 
sto powiatowe), 45.000 zł, 
sprzedam. Metelski. Poznań. 
Czerwonej Armii 23, 395lg
Gospodarstwo 75 mórg ziemi 
JI klasy, z zabudowaniami, ce 
na 135.000 zł. wpłaty 90.000 
zł. Gospodarstwo 65 mórg zie 
mi. pszenno • żytniej, zabu­
dowaniami, cena 75.000 zł, 
sprzeda Adamski. Chodzież, 
Rataje 1._____________ 3973g
Gospodarstwa od 3—20 ha
poleca: Gruszczyński. Poz­
nań. Wawrzyniaka *22. 4054g

Lekarskie
Uzębienie w steelonie. plasti­
ku. metalu, wykonuję solidnie 
i tanio. Korona 50 zł. Denty­
sta Łakomski, Poznań-Łazarz. 
Winklera 7 przystanek tram­
wajowy przy Palacza. 
____________________ 3444?

Zgnby
Zgubiono świadectwo ukończę 
nia Zasadniczej Szkoły Meta­
lowej w Szamotułach. Włodzi­
mierz Pietryga, Szamotuły, 
Plac Walki Młodych 11.

13934gp

Różne
Dywany - kilimy, naprawiam. 
Poznań ul. Dzierżyńskiego 91. 
_____________________ 3672g
Budowlano prace i rysunki 
wykonuję Bączkowski, Poz­
nań. Kasprzaka 4 m 1. 
_____________________38 lOg
Kołdry przerabiam. Poznań. 
Gajowa 4 m 6a. 3833g

Pokój z kuchnią, korytarzem, 
samodzielne, zamienię na wię 
ksze. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 3780g

Dcm rodzaj willi, wolnym 
mieszkaniem. dwumorgowym 
ogrodem (Żabikowot 130.000 
zł. sprzedani. Nowak, Poznań. 
Czerwonej Armii 26, tel. 87-95

3921g

Dnia 12 marca 1956 zmarł. opatrzony Sakramentami

Feliks Pietrowicz
przeżywszy lat 55.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 15 bm.. o godz. 
11.10 z kaplicy cmentarnej na Jungowie.

4167g
0 bolesnej stracie zawiadamia

rodzina

Dnia 13 marca 1956 zmarła, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza troskliwa matka teściowa i babcia, śp.

z Cyprianów

Maria Juszczak
przeżywszy lat 74.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 15 bm., o godz. 
10.50 z kaplicy cmentarnej na Junikówie.

W smutku pogrążeni
synowie, synowe i wnuki

Poznań, Rybaki 13. 4165g

, Dnia 11 marca 1956 zasnęła w Bogu. ^/'"kochana 
kramentami św., moja najdroższa z°na 08 
matka, droga teściowa i babcia sp.

i Mareckich

Zofia Padalek
przeżywszy lat 67. .

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 15 bm.. o godz.
10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. o 5 
wiadamia w smutku pogrążona rodzina

Poznań. Kanałowa 13. 4083g_

Dnia 11 marca 1956 r. zmarł zasłużony działacz spół- 
ielczoścl samopomocowej

zy lat 58.
larłym straciliśmy długoletniego, cenionego 
i spółdzielczego.
ZARZĄD CM!NNA

!J SPÓŁDZIELNI R*DA SPÓŁDZIELCZA
W DAMASŁAWKU

K770

t
Dnia 13 marca 1956 zasnęła w Bogu, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza najukochańsza matka, babunia i 
nrababunia. śp.

Franciszka Marecka
przeżywszy lat 76.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm., o godz. 10.30 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona
4170g rodzina

+
Dnia 12 marca 1956 zasnęła w Panu, po długich i 

ciężkich cierpieniach, moja ukochana żona, nasza droga 
siostra, ciocia, bratowa i szwagierka, śp.

z Sikorskich

Pelagia Ka jetaniakowa
przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 15 bm. o godz. 16 
z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu przy ul. 
Bluszczowej.

Strapieni
męż. siostry | rodzina

Poznań. Żydowska 7. 4i49g
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BOLESŁAW BIERUT
ie wiem, czyj to głos ode- żuazji uczyła się KPRP boi- kowanie wrogów Polski Lu- 

zwał się rano w słuchaw- szewickiej umiejętności wiąza- dowej.
ce- nia legalnych i nielegalnych Ą potem...

To byl człowiek, który, pew form pracy partyjnej, wyko- ‘ Pamiętamy pierwsze dni
nie by odepchnąć dręczącą rzystywania każdej możliwo- września 1848 roku, kiedy to
jak zmora wiadomość, sięgnął sci rozbudowy transmisji par- groziło nam zepchnięcie z le- twem Bieruta okrzepła wew-
do telefonu. I potem dowie­
dział się jednak, że tc praw­
da. Tragiczna wiadomość do­
cierała do wszystkich.

Tak jest w życiu. Kiedy od­
chodzi ktoś bliski z rodziny — 
choć nie dzieliłeś z nim współ 
nego mieszkania — przecież 
zabiera ze sobą cząstkę twych 
myśli, uczuć, serca. I nie ma 
go. Świadomość tego boli, 
dźwiga ze sobą cały ciężar 
straty. Zatrzymujesz się wte­
dy, nie zatrzymasz już jednak

tii do mas. ninowskiej drogi. Plenum par
Bierut jako młody działacz P°w0^u3e Bolesława Bieru-

wyróżnił się w KPRP umie- 
jętnością przemawiania języ- " *
kiem trafiającym do serc i u-
mysłów’ ludzi pracy, wiązania 
działalności legalnej i półle­
galnej w organizacjach spół­
dzielczych, związkowych i o- 
światowych z działalnością nie 
legalnej, szczutej i bestialsko 
prześladowanej partii. Wyra­
sta na wybitnego działacza

losu. Myśl biegnie tropem ży- KPP. Praca rewolucyjna w 
cia, które się skończyło. Wi- Lublinie, w Zagłębiu Dąbrow- 
dzisz drogę, oceniasz i — bar- skim, w Łodzi, Warszawie, w 
dziej niż kiedykolwiek — u- sekretariacie KC KPP i kie- 
znajesz. rownictwie „Czerwonej Pomo­

czy ważne, czyj głos słyszą- cy“, konspiracja przerywana 
lem w słuchawce? Potem tele- aresztami i wyrokami sądów 
fonów było więcej. Dużo. Co krzywoprzysiężczych, dlugie-la 
chwilę. I myślę, że wielu z za ta dławiącej pętli więziennej 
dających niepewne, nabrzmia- i znowu walka przeciw faszyz

Na Trasie IV—Z — w trakcie budowy; czerwiec 1948 r. 

łe troską pytania, zatrzymało mówi — oto skrót zyciorysu Dalej pismo zwraca się do
bieg swoich myśli. Gdyby na- Bolesława Bieruta w okresie prezydenta Bieruta 
bieraly one niekiedy materia! międzywojennym, 
nych form, spotkałyby się te-

o powrót
do czynnej pracy w PPR. Pi- 

KPP ratuje honor narodu smo wskazuje przede wszyst-
raz milionem na szlaku wspo- polskiego przeciwstawiając się kim ważność momentu, w któ
mnien Jego drogi. rozpętanej przez partie burźu- rym realizowała się pełna jed
2 imieniem Jego splata się azyjne dzikiej nagonce anty- ność polskiej klasy robotniczej

historia polskiego ruchu
robotniczego. Długa to droga 
— szlak jej wiedzie przez trzy 
epoki.

U schyłku pierwszej w wal­
ce z terrorem soldateski i bur

Do ludności 
województwa 
poznańskiego!
Społeczeństwo Wielko­

polski wraz z całym naro­
dem czci pamięć Wielkiego 
Syna naszej Ojczyzny, nie­
strudzonego Bojownika o 
pokój i szczęście ludu, I Se­
kretarza KC PZPR — To­
warzysza Bolesława Bie­
ruta.

Pamięć o Nim, nasz głę­
boki ból po Jego stracie, 
wyrazimy ofiarną walką o 
pełne zwycięstwo sprawy, 
której całe swe życie po­
święcił, mocniejszym sku­
pieniem się wokół Polskiej 
Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej — przewodniczki 
naszego narodu, wzmożoną 
pracą w przemyśle, rolnic­
twie i nauce.

Wojewódzki Komitet 
Frontu Narodowego wzywa 
mieszkańców Wielkopolski 
do udekorowania budyn­
ków i gmachów, przybra­
nymi krepą, flagami pań­
stwowymi.
WOJEWÓDZKI KOMITET 
FRONTU NARODOWEGO 

w Poznaniu

przemawia Bole.W czasie obrad sejmowych 1952 r.
sław Bierut,

przeciwko polityce zdrady na­
rodowej. W okresie okupacji 
Polski przez hitlerowców Bo­
lesław Bierut był jednym z 
głównych organizatorów ru­
chu oporu, walki ludu polskie 
go o wyzwolenie narodowe i 
społeczne. W tym czasie też 
kieruje pracą KC PPR. Z ra­
mienia^ też partii staje się cn 
organizatorem i potem prze­
wodniczącym podziemnej
KRN, wyrazicielki wyzwoleń­
czej walki narodu i walki o 
władzę ludu. A kiedy na czo­
ło walczącego ludu polskiego 
znowu wysuwają się komuni­
ści — organizatorzy Frontu 
Narodowego, w pierwszych 
szeregach znajduje się Bole­
sław Bierut, którego historycz 
ną zasługą jest działalność 
wokół zespolenia kierownic­
twa partii i mas pracujących 
w walce o izolację i zdemas-

Że zadania postawione przez 
partię spełnił, wie o tym par­
tia, wie o tym naród, 
polska Zjednoczona Partia

Robotnicza pod kierownic

nętrznie, wyrosła politycznie, 
oczyściła i umocniła swe ka-

W Sejmie Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
— Bolesław Bierut składa przysięgę — luty 1947 r.

ta na stanowisko sekretarza dry, pogłębiła łączność z sze- 
generalnego KC PPR. rokimi masami ludu pracują-

„W okresie zakładania pod ce?°> zdobyła ogromny, bez- 
walin odrodzonej państwo- sporny autorytet w narodzie, 
wości polskiej — czytamy w I znowu przypomnijmy slo- 
liście wystosowanym przez wa pełne skromności i prosto- 
Biuro Polityczne KC PPR ty rewolucjonisty — ofiarnego
do Prezydenta Bieruta — w 
zrozumieniu wielkich zadań 
powierzonych Tobie przez 
cały naród na stanowisku 
Prezydenta KRN, a później 
Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, które w tym przełomo­
wym okresie wymagało po­
święcenia wszystkich Two­
ich sił temu najwyższemu 
urzędowi państwowemu, Pol 
ska Partia Robotnicza zwol­
niła Cię z więzów organiza­
cyjnych, które łączyły Cię z 
naszą Partią od chwili jej 
powstania.* 1*

syna Ojczyzny. Oceniając na 
akademii w Warszawie w 1952

Bolesław Bierut w otoczeniu przodowników pracy — na 
Krajowej Naradzie Przodowników, Racjonalizatorów 

i Nowatorów Budownictwa 1949 r.

roku czyn produkcyjny pol­
skich mas pracujących, podję­
ty dla uczczenia 60 rocznicy 
Jego urodzin — Bolesław Bie­
rut powiedział:

„...Ważną sprawą jest w 
tym wypadku, oczywiście, 
nie moja osoba, nie moje 
sześćdziesięcłolecie, lecz waż 
nym i istotnym jest to, co nie­
wypowiedzianie drogie jest 
dla nas wszystkich, dla par­
tii, klasy robotniczej, dla mas 
pracujących, dla narodu — 
idea wyzwolenia człowieka, 
wielka idea socjalizmu.'*

A dziękując za serdeczny 
wysiłek mas pracujących —

radzieckiej. Nawet z Rawicza, poprzez utworzenie zjednoczo 
gdzie faszyści sanacyjni uwię- nej partii klasy robotniczej, 
zili komunistów polskich — Tak więc w chwili, gdy 
Buczka, Lampego, Nowotkę, przed ruchem robotniczym wy stwierdził, że właśnie w ten 
Findera i Bieruta docierają do rastały nowe zadania, nowe sP°sób masy pracujące dają wy 
narodu wezwania komuny poi problemy — Bolesław Bierut 
skiej przeciwko hitleryzmowi, powraca do czynnej pracy par 

tyjnej.

raz swego uznania dla partii... 

„...W jej imieniu przede 
wszystkim pragnę złożyć naj

Na II Zjeździć Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Fragment Prezydium Zjazdu. Na zdjęciu: od prawej — I Sekretarz KC KPZR — N. S. 
Chruszczotc, Bolesław Bierut oraz I Sekretarz Moskiewskiego Komitetu Obwodowego

KPZR N. A. Michajłow.

Każdy, kto serce ma nieulękłe, T 

Zdolne do wielkiej ofiary,
Wszystko, co w Polsce młode i piękne 
Idzie pod nasze sztandary.

Partia — pogromca faszyzmu,
Partia — przewodnik mas,
Do szczęścia, do socjalizmu,
Partia prowadzi nas.

Z hut i warsztatów, z fabryk i sztolni 
Ludzie ofiarni i prości,
Chłop i robotnik, dzisiaj już wolni,
Razem — do Partii Jedności,.

Z krzywdą klasoioą, z nędzą, wyzyskiem 

Bić się uczymy za młodu —
Partia prowadzi, Partia jest wszystkiem 

Partia jest wodzem narodu.

Jedna podąża wielka rodzina,
Z fabryki, huty, warsztatu 
Pod sztandarami Marksa-Lenina 
Do szczęścia proletariatu.

Partia przewodnik mas,
Do szczęścia, do socjalizmu 
Nasza Partia prowadzi nas.

Leopold LEWIN

gorętsze podziękowanie u- 
czestnikom współzawodnic­
twa, realizatorom twórczych 
zobowiązań i czynów produk 
cyjnych oraz wszystkim, któ-

rzy w listach, utworach i wy 
powiedziach w różnych też 
innych formach nadesłali mi 
wyrazy życzeń, pozdrowień i 
uczuć. Co się mnie osobiście 
tyczy, staram się wypełniać 
powierzone mi zadania w 
miarę swych sił i umiejętno­
ści. Chciałbym zapewnić 
Was, towarzysze, że niczego 
nie pragnę więcej, jak spro­
stać godnie tym zadaniom."

^^szystko, czego dokonywał 
w codziennym trudzie 

nasz naród, złączone jest ściśle 
z istnieniem partii. Nierozerwal 
nie wiąże się z imieniem Bole­
sława Bieruta. Jego słowa, wy­
powiadane w imieniu partii, w 
imieniu KC, szczególnie w 
dniach, kiedy kraj nasz stawał 
wobec nowych zadań, nabierały 
znaczenia drogowskazu. Uczył

nas przestrzegać leninowskich 
norm życia partyjnego. Ocenia 
jąc na III Plenum niektóre za­
gadnienia życia partyjnego, Bo 
lesław Bierut mówił:

„Słabość naszej pracy par­
tyjnej wynika z nieprzestrze­
gania w codziennej praktyce 
przez instancje i organa par­
tyjne leninowskich zasad w 

. życiu partyjnym, że brak jest 
w pracy instancji partyjnych 
należycie pojętej kolegialno­
ści, że zasady demokracji we­
wnątrzpartyjnej czyli wy­
mogi statutu są częstokroć na 
ruszane, w związku z czym 
nie wszyscy członkowie dane 
go kolektywu partyjnego po­
czuwają się do jednakowej 
współodpowiedzialności za
podejmowane decyzje..."

I dalej:

„Obrady naszego Plenum 
KC nie są i nie powinny być 
zamkniętymi w ramach ob­
rad wewnętrznopartyjnych. 
Sprawami partii interesują 
się dziś najszersze masy pra­
cujące, które widzą w niej 
swego kierownika, organiza­
tora i przewodnika — „ro­
zum, honor i sumienie'* kla­
sy robotniczej — przodującej 
siły w narodzie.**

Potwierdzenie tych słów przy 
nosiły fakty każdego niemal 
dnia naszego życia. Naród nasz, 
dzięki mądrości partii, dokonał 
wielkich, historycznych prze­
obrażeń. Polska wyrosła do rzę 
du przodujących krajów w Eu­
ropie. Przywiązanie do partii, 
miłość i najgłębsze zaufanie, 
autorytet moralny i polityczny 
partii wiąże się w świadomości 
milionów Polaków z autoryte­
tem moralnym i politycznym 
Bolesława Bieruta.

To rzeczy bliskie, serdeczne 
i ludzkie-

Zaniepokojeni stanem zdro­
wia Bolesława Bieruta, nie od­
ważyliśmy się przecież nawet 
w myśli przewidywać... A jed­
nak.

Na biurku leży wydanie po­
znańskiego dziennika. Czarne 
obwódki komunikatu KC 
PZPR skuwają dybami myśl, 
wdzierając się z brutalną siłą 
w serce. To znowu fakt. 
Śmierć.

.. 1 ostatnie słowa komuni­
katu:

„Klasa robotnicza, cały na- 
ród znały Go jako czołowe?0 
działacza partii — przewodnicz 
ki ich trudu i walki. Partia — 
której służył do ostatnie?0 
tchnienia — jako nieugięto?® 
żołnierza komunizmu."

H.
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